Prenumerata w miejscu kwartal- 
nie złp. 12 — miesięcznie złp. 4. 
Ner pojedynczy gr. 10. 


w Warsza 


WIADOMOSCI KRAJOWE i 

KROLESTWO POLSKIE. Ę, 
Dyrekcja szczegółowa towarzystwa kredytowego ziem» 
skiego w okręgu województwa Płochiego. 

Wiadomo czyni, iż dobra Zdunowo, Załuski, w obwo- 
dzie i województwie Płockićm: leżące, W. Stefana Golańskie- 
go własne, wypuszczone będą w trzechleinią dzierżawę od 
dnia 24 czerwca r. b. przez publiczną licytację, klóra się 
odbywać będzie w biórze dyrekcji w dniu 17 czerwcar.b. 
od godziny 8 po południu. : 

Warunki licytacyjne główniejsze wkładają na dzier- 
Żawcę: 

a) Opłatę należności do gruntu przywiązanych, art. 4l 
prawa- sejmowego wyszczególnionych, tudzież ciężarów wie- 
czystycu w myśl art, 44 tegoż prawa, o ile te pićrwszeń- 
stwo przed towarzystwem mają, wynoszących sumnmę złp. 


~ BAU -ge 8, które tylko » lat Żeh ostatnich i bicżącego w tej | 


dlości zalegają, niemnićj ponoszenie wszelkich ciężarów 
służby publicznej. 3 

2) Złożenie gotowizną dla towarzystwa całkowitćj za- 
ległości z kosztami i procentami w ilości złp. 1426 gr. l, 
tudzież należnego exekutnego złp. 24. z 

c). Przyjęcie obowiązku dalszego wnoszenia wypřa 
przez ciąg dzierĝawy towarzystwu należnych, w dwóch pół- 
rocznych ratach wynoszących summę po złp. 1351 gr. 15. 

d) Oddanie dóbr po wyjścia kontraktu dzierżawnego 
w takim słąnie w jakim je dzierżawca obejmuje. : 

e) Zrzeczenie się wszelkich pretensji przez czas dzier» 
Żawy za jakie bać nakłady gruntowe. 


Warunki te i inne każdego czasu przejrzane być mogą ; 


„w biórze'dyrekcji szczegółowćj. — Wzywa przeto dyrekcja 
chęć dzierżawienia mających do stawienia się w terminie 
powyższym licytacji, — W Płocku d; 20 kwietnia 1830 
„voku. — Prezes Cheżmicki. — Pisarz Brzozowski. 


— Dyrckeja szczegółowa towarzystwa kredytowego sieme 
7 skiego, w okręgu wdstwa Płockiego. ` 

Wiadomo czyni, iż dobra Rybno, Rybienko, Wolka Za- 
badowska, Olszanka, Golczewo , Golczewko, Młynarze, 
Kręgi, Sitno, Wygoda, Gendara , Tulejewo, Drogoszewo, 
2 przyległościami, w obwodzie Pulluskim województwie 
Płockićm położone, więcia Alexandra Giedroić dziedziczne, 
"wypuszczone będą -w trzechletnią dzierżawę od d. 24 czer- 
-wea r. b. przez pubhczną licytację, która się odbywać bę- 
. dzie w biórze' dyrekcji szczegółowej województwa Płockie« 

go w Płocku d. 17 czerwca r. b. od godziny 9 zrana. 


wie dnia 23 Maja 1530 roku _w_Niedziel 


ZAGRANICZNE 


Prenumerata na prowincji z ópřatą = 
pocztową złp. 20 kwartalnie. 


ee 


- Warunki licytacyjne gľówniejsze wkładają na dzierżawcę 
obowiązek: ; 

a) Opłatę należności do gruntu przywiązanych, art. 4l . 
P. S. wyszczególnionych, wynoszących summe, złp. 1192 
gr. 25, tudzież ciężarów wieczystych -w myśl art. 44 lego 
prawa, o ile te pierwszeńsiwo przed towarzystwem mają, 
niemnićj ponoszenia wszelkich ciężarów służby publicznej. 

b) Złożenie gotowizną dla towarzystwa całkowitćj zale% . 
głości z kosztami i procentami w ilości złp. 7445 gr. 6. 

c) Przyjęcie obowiązku dalszego wnoszenia wypłat przez 
ciąg. dzierżawy towarzystwu należnych, w dwóch pół'ro= 
cznych ratach, wynoszących na każdą raię summę po złp. 
6219 gr. 18. ; ; 

dy Oddanie dóbr po wyjsciu kontraktu dzierżawnego 
w takim stanie w jakim je dzierżawca obejmuje. 

e) Zrzeczenie się wszelkich pretensji przez czas dzier= 


-Żawy za jakiebąć nakłady giuntowe. 


—Warunki te i inne każdego czasu przejrzane być mogą 
w biórze dyrekcji szczegółowćj. — Wzywa przeto dyre- 
kcja szczegółowa chęć dzierżawienia mających, do stawienia 
się w terminie powyższym licytacji. — Płock dnia 30. kwie- 
tnia 1830 r. — Prezes, Chetmicki. — Pisarz, Brzozowski. 


— Dyrekcja szczegółowa towarzystwa kredytowego- ziem” 
_ skiego województwa Sandomierskiego. 

Podsje do publicznćj wiadomości, iż dobra ziemskie 

Mazowszany.i Kotavwice z przyległościami i przynależyto= 


ściami, w powiecie i obwodzie Radomskim wdziwie Sando- 


mierskićm położone. towarzystwu kredytowemu ziem- 
skiemu zastawione, na'satyslakcją zaległych należytości to» 
warzystwu przypadających w moc art. S6 i 87-P. S. wd, 
1(18) czerwca 1825 roku zapadłego , w trzechletnią dzierźa- 
wę poczynając od dnia 24 czerwca r. b. do tegoż dnia 1833 
r. przez publiczną licytację na posiedzenin dyrekcji szcze« 
gólowćj towarzystwa kredytowego ziemskiego województwa 
Sandomierskicgo w domu Radziinińskićj przy ulicy Rynek 
w Radomiu pod Nro policyjnym 39 a Nro hipotecznym 19 
stojącym, dnia 22 czerwca r. b. w godzinnach rannych, 
poczynając od godziny 10 odbyć się mającą, więcćj dają- 
cemu i przybicie otrzymującemu, wypuszczone zostaną - 
pod warunkami naslępującetni: 

1) Każdy chęć licytowania mający złoży na vadium w 


+ 


monecie brzęczącćj złp. 600, które'onemuż w cenie dzier= 


Żawnćj roku pierwszego posessji dóbr potrąconemi zostaną, 
jeżeli warunkom dzierźawy zadosyć uczyni; w przeciwnym 
zaś rażie vadiam to służyć będzie na pokrycie kosztów i 
szkód, jakieby z niedotrzymania warunkówwyniknąć mogły, 


2) Utrzymujący się przy dzierżawie obowiązany będzie 
bez żadnego awrolu ponosić opłaty rok rocznie do gruntu 
przywiązane w myśl ert. 4l prawa hypotecznego, tudzież 
ciężary wieczyste stósownie do art. 44 tegoż prawa. 

a) Ofiary 24 grosza zł,308 ~ 
6) Liwerunku dworskiego zt. 839 gr. 21 
c) Składki ogniowćj zł, 181 gr. 15 


d) Za Dziennik wdzki zł, 12 5 
Gromady: Razem zł. 841 gr. 6 
e) Szarwarku zł..130 


£) Liwerunku gromadzkiego 


zt. 157gr, 6 
g) Podymnego 


zt. 24! gr 15 zł, 528 gr. 21 
Razem zł. 1369 gr. 27 

i inne ciężery uprzywilejowane. ; 
3) Przed objęciem dóbr w possessją, a najdalćj w dniach 
3ch po odbytćj licytacji, zapłaci de kassy obwodu RadJom- 
"skiego, podatki zaległe w ilości zł, 549 gr. 2t i w dowód 


tego kwity, Że skarb, zupółnie zaspokojony został, dyrękcji | 


szczegółowćj okaże. : , 

4) Złtoży zaraz dala następnego po przybiciu i utrzy- 
maniu się przy dzierzawie cątkuwitą zaległość lowarzystwu 
z kosztami i karami, niemnićj ratę czerwcową r, b. albo 
raczćj w ogóle zapłaci suming złp. 1255 gr. 16 ]przez przy- 
bliżenie wyrachowaną. 

5) Przyjmie obowiązek dalszego wnoszenia regularnie 
opłat towarzystwu przypadających każdego | grudnia i 1 
czerwca złp. 570, gr.12,a zatóm w ciągu śwćj dzierżawy 
pięć rat podobnych opłaci, nie rachując w to raty czeriycowćj 
r. b. która już wogólńćj zaległości w punkcie 4 warunków u- 
stanowiońćj , wrachowaną znajdujć się. ; ; 

6) Odda dobra po wyj 
w jakim je odbierze, 

1) Zrzecze się wszelkich pretensji z czasu dzierżawy, za 
jakiekolwiekbąć nakłady gruntowe, tudzież za nieodebra- 
nie dóbr w przyzwoitym stanie, bać z jakiegokolwiek inne- 
go tytułu, ŻĘ | . 

8) Dzierżawca za wszelkie uchybienia 'opłat towarzy- 
stwu.przypadłych, poddaje się exekucji administracji towa- 

rzystwą, i wszystkie spory wyniknąć mogące, z tylułu dzier- 
i Żawy, nie do sądu iść mają, lecz rozstrzygane będą w dro- 
dze adminisiracyjnćj przez władzę towarzystwa. 

9) Jeżeli nakoniec nikt z licytujących nie przyjmie wa- 
runków powyższych, przybicie nastąpić nie będzie mogło% 
coby zaś wyżój licytujący postąpili, płacone będzie w dwóch 
półrocznych ratach dziedzicowi, lub koma z.prawa wypa- 
dnie, — W Radomiu d. 20 maja r. 1830. — Prezes, J. 
Hloroch. Pisarz, Januszewicz, 


ściu dzierżawy w takim stanie, 


— Urząd municypalny miasta stołecznego Warszawy. 
|. Gdy się zdarzają wypadki, że prywatne osoby po za- 
kupienia w handlach tutejszych na własną potrzebę towa- 
rów pojedynczych, plomby przy nich znajdujące się: od- 
'cinają, późnićj zaś z różnych powodów chcąc takowe to- 
"waty zwrócić handlującym, żądają powtórnego onych o- 
plombowania; przeto urząd municypalny stosownie do re- 
skryptu Kommissji rządowćj przychodów i skarbu końcem 
zapobieżenia szkodzie skarbu wtćm, aby towary z opta- 


ty niewylegitymowane w téj drodze do handlów nie wci-- 


skały się, ostrzegą niniejszym , iżby od kupowanych w 
kandlach towarów plomb nie odcinali, dopóki nabywający 


2 


2 ) 


RE upewni się, iż nab 


yty towar rzeczywiście zatrzyma, al- 
į bowiem odtąd powtórne oplombowanie takich przedmio. 
tów, które bez plomb z rozmaitych przyczyn zwracać zaj- 
dzie potrzeba, miejsca mieć nie będzie. — Warszawa d. 


9 maja 1830 r. — Vice-prezydent, Zubowidzki.— Za sekr. 
jlnego; /Fiernieki. R 


=—Dziekanwyd. pr. i administracji królewskiego Alexan. 
drowkiego uniwersytetu. — Podaje do wiadomości: iż JP. 
Piotr Józofowiez, magister ob. prawa tutćjszego uniwersy= 
teta, aplikant sądowy Trybunału cywilnego I instancji 
wdztwa Płockiego, odbywać będzie dnia 25 b. m. o go- 
dzinie 19 z rana, w sali posiedzeń akademickich, publi- 
czną dysputę do stopnia doktoratu. — Warszawa dnia 19 
maja 1830 r. — Bandtkie, — Brodziński S, U. 


— Roku 1830-daia 4 czerwca o godzinie 10. zrana na tar- 
gu za Żelazną bramą buda z desek zielono- malowana nu- 
merem ł oznaczona, przez publiczną licytację za opłatą go- 


towizną więcćj dającemu sprzedana zostanie. — Woj, Rue 
ctńskt: 


— Uwiadomienię. — Właściciel hotelu 
Krakowie przy ulicy Florjańskićj Nr. 504 niegdyś Szy. 
dfowskich własnego ma honor uwiadomić szanownych oby= 
wateli i wszystkich podróżnych do Krakowa przybywających, 
iż hotel wspomniony dla wygody osób wnim goszczących 
zupełnie nowo wewnętrznie wyrestaurowany, i na sposób 
zagraniczny urządzony zożtał, — Ceny tak apartamentów 
„(których od 1 złp. 15 gr. dziennie, do 8 złp. dostać mos 
Żna) jaki produktów wszelkich wt 

uimiarkowańsze, stałe (fix) i dła wszelkiego stanu gości 
jednakie. — Ceny takowe zatwierdzone przez. miejscową 
władzę policyjną dla wiadomości publicznćj na drzwiach 
każdego mieszkania wywieszone zostały, Bezpieczeństwo 
własności podróżnych przez odźwiernego na to utrzymywa- 
negó zapewnione usługa powierzona ludziom mówiącym 
języ kami Polskim, Rossyjskim, Francuzkim i Niemieckin;— 
zgoła urządzenie wewnętrzne hotelu, w którym jest publi- 
czna resłauratornia, kawiarnia i handel win wszelkich galun= 
ków, nie pozostawi nic wcale do Życzenia podróżnemu ma- 
jącemu na względzie porządek, wygodę iceny umiarkowane. 


Rossyjskiego w 


Wiadómośći „Warszawskie. 


— Radość mieszkańców stolicy królestwa Polskiego z po- 
bytu w jćj murach Najmiłościwszego Monarchy, pomno- 
Żoną została przybyciem Najjaśniejszćj Cesarzowćj Królo- 
wćj Jmści. Wczoraj o godzinie kwadrans na lltą wieczo- 
rem szczęśliwie przybyła do Warszawy. “N, Pan wyjeż- 
dżał na spotkanie-N. Pani. 

W orszaku N. Pani znajdują się: Hrabina Orłów, xię= 
źniczka Wołtkońska , hrabina Moden, xiężniczka Ur 1SÓW* 
Przybyli także wielki łowczy hr. Moden; jenerał-adjutant 
Adlerberg, pułkownik Hauke , lekarze Enochin a Krej- 
ton. zzz 
— N. Pan przed odjazdzem z Petersburga,- dat posłu- 
chanie pożegnania posłom nadzwyczajnym tureckim Halil- 
paszy i Sulejmanowi Nedyp, których ozdobił polskim ðr- 
derem Orfa Białego z brylantamie ©. 


ymże hotelu są jak naja -— 


N z 5 = 


—- Poemi po aaa rada ada oad Króle- 
siwa, „złożyła N, Panu w zamku > hołd usza- 


nowania. Ś aa 


— W d. 21 b. m. zszedł: z tego Świata Fo Gtadysz arty- 


sta malarz, lət, 68 liczący, Zostawił wdowę z sześcior- 
giem drobnych dzieci. 

— W dzienniku literackim: aeg Journal general 
dela litterature de France, znajduje się zaszczylna wzmian- 
ka o Alexandrze Bronikowskim z powodu francuzkicgo 
ilómaczenią jego romansu: Z/zpoŻzć Boratyński, które nys 
szło W 5 tomikach w l2ce u Urbana Ganel. 


FRANCJA. — Z Paryża Tez Il maja, — Xiężna Berry 
_ pojechała do Blois na spotkanie ojca swego króla Neapo- 
ditańskiego. — Gazety frncuzkie tuszą obe że król Nea- 
“politański ulaskawi podczas pobytu swego w Paryżu, uwię- 
"zionego za przewinienia polityczne pana Galotti, który 
jak wiadomo przez omyłkę z Korsyki wydany został. 
— Główny skład wszelkich zapasów wyprawyAlgierskiej,bę- 
dzie w Mahon. Wsiądanie wojska rozpoczęto się dniawczoraj- 
szego, a połrwa do 16 lub 17, w którymto. dniu okręty ko- 
twice podniosą. Dnia 20 będą a przynajmnićj „powinni już 
być Francuzi na, buzógach Afryki. — Drugi syn xięcia 
Montebello ( marszałka Lannes ) odbędzie: nampanję Al- 
gierską jako ochotnik w 21 pułku piechoty, linjovćj, któ- 
ry neleży do "dywizji jenerała Loveido. 


NIEMCY. — Z Monachium d. 4 maja. — Doniesienia 
z Grecji o przybyciu kilku młodych wojskowych msposo* 
bionych do tego stanu w Monachium i o ustanowieniu tam- 
Że funduszów dla młodych Greków w. korpusie kadetów, 


wymagają niejakiego objaśnienia i sprostowania. Nie dwóch. 


braci Rhiso, ale. tylko jeden; Alexander. Rhiso, synowiec 
sekretarza stanu Rhiso, i aról Suzo , syn ostatniego ho- 
spodara „Wółoskiego, odebrali wychowanie w korpusie kade 
tów; piórwszy koszlein króla, drugi, jako opuszczony sie- 
rota, kosztem związku Greckiego. Obadwa talk- pod wzglę- 
dem naukowym, jako też moralnym uależą do najząeniej- 
szych uczniów tego instytutu. Obadwa przeto wyszedłszy 
z korpusu kadetów, umieszczeni zostali w pułka artyllecji 
Bawarskićj w stopniu poruczników, przezco mieli sposobność 


wydoskonalenia się w praktyce svojrgo zawodu. Prze- 


szłej jesieni opuścili nas opatrzeni Ww- listy. polecające i 1 Zo- 
stali od prezydenta jak najsgrzecznićj przyjęci, ale dotych- 
czas, podług listów z Nauplia (dnia 28 lutego), nie umie- 
szczono ich w artyllerji Greckićj. Prezydent przymuszo- 
ny w początkach potrzebą , obsadził posady osobami, jakie 
mógł „znależć, ziąd wszystkie miejsca są już zajęte, a ci co 
późnićj przybyli, chociaż daleka lepićj wykształceni, mu- 
SZĄ jak się to wszędzie dziać zwykło, czekać na wakans, 


TURCJA. — Za Stambułu d. 10 kwietnia, — Porta ka- 
zała wczoraj podać posłom Rossyjskiemu, Angielskiemu 
i Francuzkiemu, notę, w której oświadcza, iż nie ma nie 
przeciw postańowieniomi trzech mocarstw, ułożonym w 
Londynie wzgledem Grecji. Wyrażono w nićj: — »Poda- 
na wysokiej Porcie nota trzech posłów przy niéj zostają: 
cych, doszła do wiadomości sułtana; osnowa jéj zwróci- 
ła uwagę wysokićj Porty i stanowiła przedmiot jéj narady, 
Życzenie trzech mocarstw, aby widzieć dobre przyjście 


s 3 a 


postanowień ułożonych na naradach w Londynie, dla'zni- 
węczenia wszelkiego usiłowania, któreby powszechny poe- 
kój i przywrócony porządek przerwać mogło, było dla 
Porty dostatecznym powodem do odpowiedzenia temu Ży- 
czenia. Czyni to niniejszćm, chcąc granice oznaczone na 
mappie przyłączonćj do nóty trzech posłów, uważać za 
właściwe granice nowćj Grecji. « — To zdaje się być dosta= 
tecznóm oświadczeniem uznania kraju Greckiego; lecz 
teraz zachodzi pytanie: czyli Grecy pójdą z przykładem 
Porty, i okażą się także powolneni przez niezwłoczne 
ustąpienie z miejsc, które j jeszcze za obrębem nowych gra= 
nic 2: jmiują: = 


F 


« WIADOMOŚCI NAUKOWE. - 
(Nadesłane), 


Jakis nieostrofny krytyk umieścił był w zeszlym roe 
ku, zapewne niewinną myślą, w Korrespondencie, nastę» 
pujące wyrazy: że Zymon Zaborowski, znany z wielu 
poezji, Zubo zamieszkały w Galicji, jednakze językiem 
i pracami swojemi należy do naszego, (to jest do War- 
szawskiego). naukowego świata, — Tè kilka stów były 
dośtałecznęmi do pogniewania śmiertelnie niektórych Gar 
licjanów. Paa Walenty Chtędowski, jako reprezentant 
literacki tćj krainy, podniósł rękawicę wyrzuconą z Ware 


x 


Haliczaninr 


szawy i wypowiedział wojnę stolicy Królestwa Polskiego. 


Biorąc nawet te rzeczy daleko głębićj i rozumiejąc Że 
Galicja wzięła została za vzeczpospolitę Babińską: »I 
w naszćj rzeczypospolitćj , mówi, są wielcy ladzie! « jak- 
by o tém-Kto kiedykolwiek bąć wątpił. 


= -Haliczanin jest więc płodem gniewu pana Walentego 
Chłędowskiego, tk jak niegdyś zburzenie Troi byto skute 
kiem gniewu Achillesa. Lecz wreszcie mniejsza o to: byloby 
nawet do życzenia,ażeby Holiczanin na pokazanie że i w Ga- 
lieji są ludzie, chciał być ogniskiem, do któregoby się jak 
mówi autor, zbłegaży promienie Wietorako po Rusi Czer- 
wonćj a E T Dążność takowa wielkich ludzi 
ziemi Halickiej byłaby zbawiennym bodźcem, czyli osżro= 
gą dla innych prowincji dawnego Królestwa Polskiego. 


Ale człowiek, który się gniewa, nie zawsze patrzy co mą 


w ręku, a pan Walenty Ghłędowski, zamiast ostrogi bie- ; 


rze w rękę topór, i mówi w przedmowie: 


Czas ziomkowie już na dobie, . 
Klejnot pr aw dy ezyścić zbłędn,, 
Czas jąć topór w dłonie obie, 

W błąd powazny ciąć bez względu. 
Niech ten bałwan, jak dąb w puszczy, 
Gdy go w ciemię grom uderzy ; 
Potrzaskany, w piorun wierzy, 

Albo idzie w podziw tłuszczy: 


Otóż Warszawa, za jedno mniej baczne słowo swojego 
Korrespondenta, została lasem przestarzałych dębów, i jak 
poręba jaka przeznaczona jest na systematyczne wynisze 
czepie,któróm zagraża jéj topór Haliczanina. Wprawdzie 
obiecuje nam za to pan Walenty Chtędowski pokazać z 
wyższego stanowiska nieograniczony świat wiedzy ludz= 
kiej, i porobić nam zzgajniki w umysłowćj krainie, które 
będą prowadzić niezliczone nasze usposobienia do coraz 


+ 


- Wi przez swoje sig. 


> czucie: 


żych usiłowań. Tak więc zdaje się , jakobyśmy 
nie mieli czego Żałować naszych dębów. Jednakże, nim 
bujne jego latorośli Żyzną ziemię naszę okryją, należy 


światlejszych 


nam się zastanowić, jakieto jest.to nasienie, które myśli | 


u nas w miejscu dębiny rozkrzewić. Piórwsze bowiem 


wóżczki, które z niego powstały, nie są bynajmniej tej | 


natary, aby mogły nasze odwieczne lasy zastąpić. Poj- 
„mujemy to zapewne, Że Haliczania, który nie tylko zró- 
wnać ale i przewyższyć miał Warszawę , nie mógł, pa- 
trząc na rzeczy z wyższego stanowiska, dać nasienia któ- 


postrzegamy nasiona nieograniczonej wiedzy ludzkiej , 
które bynajmnićj z Żadnóm pojęciem ludzkićm zgodzićsię 
nie mogą. 

I tak na przykład dalibyśmy się założyć o wszystko'co 
mamy, że autor uczonéj rozprawy: Czy zdasz język Jest fi- 
lozoficzny? ` pan J. N. Kamiński, sam siebie nie rozumiał 
gdy zadane sobie pytanie różwiążywał, Oddamy nawet 


wszystkie przestarzałe dęby chętnie pod topór Haliczanina, i 


jeżeli kto”potrafi eo. Śmiieszniejszego kiedy wżyciu swojóm 
ułożyć. 
polskich wyrazów i biorąc abecadło za hieroglify, pisze o 
nićm dziwy, jakich jeszcze nie było na świecie, Powie- 
dziawszy- że naturą mnyślć szę, Że natura szmyśła się, że 
natury przyiniotem i duszą jest sig, tak dalój mówi o tem 
się. 
$ 6. (Karta 77.) 

» Wszystko co się staje, (co się objawia pod postacią) 
co się czyni przez przyczucie, przez przyczynę i idzie w 
przyczynę, to szę organizuje, to się ślepo, niewiadome sła- 
Ale każde się jest juź doskonałe, 
już usposobione, i ma już w sobie swój sposób: iść zswo- 
jego sig, przez swoje się ku twojemu sżę.« 

Po takim wstępie o naturze lego się, mówi dalćj autor: 

»Każde więc się jest już doskonałą przyczyną, 


porządkiem, i staje się śZicznćm, przez śliczenie się 
Iliczbę: idąc z jednostki „czę ptzez jednostkę się ku je- 

-Otóż Jasny dowód jak słońce, że „język nasz jest filo- 
APA i niezbile przekonanie-że i w Galicji sa wieley 
Jakiż! Kloby się był spodziewał żeby. to się grało lak 
wielką rolę we Boowe! Oprócz tego, Że “jest samo z sie- 
bie ou ste, idzie jeszcze przez Lelum po lelum? W pra 
wdzie możnaby tu powiedzieć 
niu nie wszystko czecze w ładyczyli ładnie: i że nie wszy. 
sitko idzie naturalnym PAIR Że daleko Śliczniej 


byłoby, gdyby swoje myśli śliczył , czyli policzył: leca 


-bojemy się aby nas nie wzi iat ża” przestarzałe. „dęby i niej 


jat topora w dłoni? obie!.... Przystąpmy raczej Spejs) 
filozolji naszego języka. 
€ $ 8. (Karta 80.) 

nWszystko co jest konieczne ma w sobie i przyczynę 
konieczną, ma'w sobie czącie i czątek. Ma-w sobie i zo- 
częcie i zaczątek i początek, I czucie i uczucie i po- 
Ma w sobie to wszystko co dla nas stoi przez 
symbol ź, przez sy mbol si przez symbol a.« 


| twierdzenia popiera. 


Autor przyczepił się do- etymologji niektórych | 


| rackićj sławy tego po was wymaga! 
| sądzić o sposobie w jakim nam pyktada pojecie wyobrążeń? 
ma w i =” 
sobie żywy ruch, władzę cieczenia w ład, ładnie w skor | 
czyli skut. (Go idzie w Zad, ładnie to idzie naturełnym | 
,„ przez | 
j w mię sobą/wssał, już się zero objawiło. «—T ú autor malus. 
' dnostce się. Organiczne sie idzie przez Lellum.-po Zelłum.« | 


autorowi, Że w jego wyja snie- 


Otoż trzy symbola ź sa na któych wszystko stoi i czu» 
cie i poczucie; i zaczęcię i zaczątek i wszystkiego Począ- 
tek;  Drukarze powianiby. te trzy litery w ramki oprawić. 
Lecz idźmy dalej. 


$ 10. (Karta 83.) , - 


»Go się cznie, to się i zaczyna; co się zacznie to już í 


zrobiło zaczęcie, objawiło się zaczątkiem. Go się cznie to 


i się zadzierzga i reflektuje. Co się zaczęło to się juź do 


Życia zadzierzgnęło. Co się czzeże, to się czuje: — Zczątku, 


| czzze się zaczątek, czyli zaczęcie, objawia się początkiem 
reby. nie było bajnem z swojej natury: jednakże i w buj- | 


„ności zachować miarę należy, a wpiórwszym tomie zaraz | 


czyli czątkiem po czątku, czyli przez Zełłum po Bellum.« 
Widzimy więc, że Lellum po Zellum służy autorowi do 


| wybrnięeja ze wszelkich filozoficznych zawiłości. O Kancie, 


bożku głów ciemnych! czemużeś nie miał także na zawo» 


| lanie jakiego Lellum po- Lellum; byłbyś nam nie jednę A 
filozoficzną prawdę w twojem dziele jaśniejszą uczynił; i Ą 
nie byłbyś miał tego wstydu, Żeby ciebie Haliczania 
przepisał! 


Nie wszystko jednak P. Kamiński dowodzi przez Lel- 
lum i po Zelłum. Ma on i inne figury któremi swoje 
I tak, oko opatrzności jest to pra- 
wda ogólna która stoi także jako litera ibica, jako: ptak 


| dzióbem się przecinający, a pazurąmi rozmiar trzymający, 


Samskrycku: czacha, jamdro, rószczka Aarona, są tak- 
Że obrazy SWEGO filozolję języka naszego. Abecadło 


j jest cza Bogów, symbol siľy szczególnćj, Która idzie z sie 


ły ogólnćj. VW abecadle stoją ule'w których pszczoły mie» 
szkają; a kto się w literę w przewróconą wpatrzy, zrobi 
trzy prawdy w jednostce, zrobi; Ja i Vie Ja he i 

Obywatele: ziemi Halickiej! którzy: lepiej od nas zna- 
cie autora, powiedźcie: czy to om czy mie orz? W patrzcie 


i się dobrze w niego czy mu co nie brakuje , albo czy się 


mu istotnie jaka litera nie przewróciła. Honor waszćj lite= 
Cóż mamy wreszcie 


Faria 92. 
» Dopókąd, mówi, je je i juje było ideą, potąd nie 
miało węża, i nie było się a przeto i nie czuło się. = Ale. 
skoro tylko to je je wąż poznania (to S) opasał, skoro się 


je węża R. w pyszczku swoim trzyma ogon, i mówi: —_ 


| Oto wąż. Z 


Nie sliczny; naduży wać kor zyści położenia naszego Lwy- 


| bierać nie będziemy u»jśmieszniejszych miejsc, przekonani,że 
| to co dotąd uwieściliśmy jest dostatecznym dowodem na po* 


kazonie przesadzonego o rzeczach wyobrażenia autors. Zdaje 
się, Że myśli jego wąż opasał i w zero zamienił. Dodamy 
więc tylko dla wiadomości hisłovycznćj, że. ta ciekawa rop- 
prawa; która, oprócz wyłuszezonych, z zawićra: tysiąc innych 


Noa ciągnie się od stronnicy 7L de ŁOŚ,czyji za- 


wiéra 87 kart pićrwszego tomu Haliczanino; i Że pan Ghie- 
dowski Walenty, na każdy, któryby aulorowi kozsądają uczy” 
niony był zarzut, do odpowiedzi jest przygotowany. Zabi- 
wna to będzie galka jak Haliczanin zacznie toporem kry- 
tyków DAD) Tymczasem dęby pr zestarzałe: A ai 
zapewne na miejscu. r 3 
TTP OZZIE Z YZ OE A E E E 
TEATR 
broci. 
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